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wzrost miernikiem dobrobytu.

Dla socjologa, nie tylko teotetyka, lecz przede wszyst­

kim praktyki:-, zajmującego się zagadnieniami administracji pań­

stwowej, z całego dorobku antropologii najważniejsze znaczenie 

posiada stwierdzenie ś c is łe j  łączności pomiędzy wzrostem ludność 

ci a le i  dobrobytem. Pod tym wz. lędem człowiek nie różni się od 

swoich zwierząt domowych,

Rykazanie, że wzrost ludności, a. zwłaszcza młodzieży mę­

skiej stającej do podoru wojskowego, co do której posiadamy l i ­

czne obserwacje, możns wyzyskać jako bodaj, że na i ba r d z i e i obi r- 

kt/wny miernik je i  dobrobytu, stenowi niezbyt dawne osiągnięcie 

antropologii polskiej.

Jakkolwiek dyskusja na tem- t ,  czy wzrost jest właściwoś­

ci., rasową, czy też tylko efektem oddziaływanie środowiska w 

najszerszym słowa tego znaczeniu, lozn^aiętniełs pionierów an­

tropolog i i  już w t r zec ie j  ćwierci minione.,o s tu iec ir , to jednak 

e.ż do jego końca zagadnienie to pozostawało kwestią sporna, 

ff*k naprzykład ostrożny Józef MAJER twórca krakowskiej szkoły 

antropologicznej, bardzo obszernie om-wiając wzrost poborowych 

ga licy jsk ich  w roku 1877, ogranicza się do zaznaczenia zasadni-



czych rozbieżności w poglądach czołowych przedstawicie li  np  tę 

kwestię* « roku 1386 Francis GALION odkrywn prawidłowości sta­

tystyczne, występujące przy dziedziczeniu się wzrostu, które 

dopiero w roku 1921 wyjaśniłem. jr ko konsekwencje rachunkowe men 

delisfcyczn. go dziedziczenia się te j  właściwości. Już w roku 

1888 Władysław W3CI£juX(*& nie znając pracy Gs-IOlTe, a powołując 

się na BA IE3H0FBB'a, zupełnie poprawie broni poglądu, że wzrost 

ludności stanowi wypadkowy oddziaływania obydwu czynników, t# j .  

r* sy i środowiska# Natomiast Adam ZaKRZI&SKI w roku 1891, ogła­

szając wyniki bada- nad wzrostem poborowych b*Kontręsówki z la t  

1874-1833, l ic zy  się jedynie z czynnikiem rasowym. Areszcie w 

roku 1899 ).A1110N, antropologiczny l i l a t  niemieckiego rasizmu, 

wbrew swojemu ogólnemu nastawieniu, powodującemu wysuwanie rasy

n r  miejsce naczelne, uważał za konieczne podkreślenie wydatnego 

wpływu dobrobytu na wzrost#

Ostateczne rozstrzygnięcie i  ogólne wyjaśnienie te j  tak 

długo spornej kwestii dało właściwie dopiero zastosowanie nowo­

czesnych metod statystyki matematycznej. Umożliwiając zanalizo­

wanie skomplikowane,-o splotu oddziaływaj tych dwu czynników, 

pozwoliły one bowiem n- stwierdzenie i lościowe, że dobrobyt 

oddziałuje na wzrost z tą samą s i łą ,  jak czynnik dziedzicznoś­

c i .  Dowód polegał nr? wykazaniu, iż  współczynnik współzależnoś­

ci wzrostu z dobrobytem, co do swojej wielkości, nie różni się 

od współczynnika dziedziczności cechy przekazywanej według 

prew MHNpBl/a (J.CBBIiJfOdSKI 1913).



Poprawa wzrostu poborowych.

To, że wzrost był pterwsz* cechu antropologiczną, na któ­

re j  została zademonstrowana dziedziczność, a zwłaszcza, że odkry­

c ie  to stanowiło impuls, powodujący świetny rozwój statystyki 

matematycznej w A ng l i i ,  Karol JŁaBSOI, profesor matematyki sto­

sowanej Uniwersytetu Londyńskiego, ujął bowiem w perspektyw!# 

mechaniki osiągnięcia biologiczne Francisa musiało

oczywiście sugerować przecenianie dziedziczności# Jednakowoż 

nie możn  ̂ było zamykać oczu n; fakt,  że we wszystkich krajach 

europejskich, w których dokonywano tego rodź; ju bftdfti, stewier- 

dznno na ogół podnoszenie się wzrostu młodzieży stającej do pobo­

ru wojskowego# Jeden z nielicznych wyjątków stanowiły wyniki ba­

dać 3#WTJUłSKrBfiO (1903, s# l- ' l ) ,  dokonanych nad młodzieżą poboro­

wą powiatu kiryłowskiego gubernii nowogrodzkiej, w dosji północ­

nej# Podnoszenie się wzrostu poborowych tłzmaczono zupełnie po­

prawnie przyspieszeniem rozwoju młodzieży, spowodowanym poprawą 

warunków bytu ludności# 9 łączności z tym podkreślano podnoszenie 

się ogólnego dobrobytu w Suropie aż do poprzedniej wojny eksploa­

tującej wszystkie części świata#

Bardzo pięknych przyczynków, ilustrujących przebieg proce­

su podnoszeni? się wzrostu poborowych, dostarczyli badacze polscy» 

Na pierwszym miejscu wymienić należy Władysława TOłtOTSKIBGO 

(1902), który unaocznił, iż niżsi 2x-letni poborowi wykazują w 

następnych latach znaczniejszy przyrost, an iż e l i  ich bardziej wy­

rośnięci rówieśnicy# Ogólny wynik badań tego iodzaju stanowiło 

stwierdzenie, iż zabiedzenie młodzieży powoduje zapólnienie j e j



-  4 -

rozwoju,że zabiedzeni dorastają wskutek tego dłużej, lecz  mimo 

to nie osiągają przeciętnej wzrostu osobników rozwijających się 

w optymalnych warunkach.

Praca K*ID^IERjiBZKIEGO (1905) uzupełnia wyniki M.TOJwIN* 

6KIB00, podając średnie wzrostu poborowych powiatu miechowskie­

go z la t  1374-1903. Unaocznia ona, że średnie wzrostu włościan, 

urodzonych przed rokiem 1865 wynoszą około 161 cm, gdy wzrost 

urodzonych w następnym, popowstaniowym, dz ies ięc io lec iu  w®ha 

Ryc. l*  się pomiędzy 162 i  163, e po tym następuje znowu raptowne pod­

niesienie się średnich wzrostu i w  ostatnich przez niego uwz­

ględnionych 7 latach wahają* się one pomiędzy 163-164 cm.

Dr.KOSlKcUDZKI, który był miejscowym lekarzem powiatowym 

i lokalne stosunki znał dobrze, uważa podniesienie się wzrostu 

urodzonych po powstaniu za skutek podniesienia się dobrobytu

. ludności, spowodowanego przez uwłaszczenie pańszczyźnianych
• >

chłopów, 0 i leby to tłumaczenie było słuszne, to należałoby 

wnioskować, że u dzieci,  podobnie jak u źrebiąt i c ie lą t ,  roz­

strzygające znaczenie posiadają warunki bytu w pierwszym roku 

życia. Poprawa wzrostu uwydatnia się bowiem u urodzonych w 

następnym roku pę uwłaszczeniu. W takim zaś razie ponowne 

podniesienie się wzrostu u urodzonych po roku 1874 należałoby 

tłumaczyć rozwojem przemysłu w zagłębiu dąbrowieckim, stano­

wiącego podstawę bytu ludności małorolnej powiatu miechowskie­

go, który ostatnio dostarczał poborowych o przeciętnym wzroś­

c ie  167 cm.
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Wahani* roczne wzrostu.

Kie sposób wątpić, że podniesienie ^ię dobrobytu ludnoś­

c i  w ie jsk ie j ,  spowodowane przez uwłaszczenie chłopów pańszczyź­

nianych, musiało stanowić pizyczynę podniesienia się wzrostu 

urodzonych po powstaniu* Trudno jednak przypuszczać, by ono 

było przyczyną wyłączną. Badania Jana W L  {1924,1925),

wykazały bowiem, że w Komendzie Uzupełniającej Tarnowskiej, 

obejmującej powiaty tarnowski, pilźnieński, ja s ie lsk i ,  dąbro- 

wiecki i brzeski, leżące na południe od Wisły w b^zaborze 

austriackim, urodzeni w latach 1877-1888 wykazują zupełnie 

zgodne wahani? wzrostu z poborowymi powiatu miechowskiego, l e ­

żącego ns północ od » is ły  w b.zaborze rosyjskim. Nalepy przy 

tym podnieść, że zgodność te jest znacznie większ- od zgodnoś­

ci wahań wzrostu poborowych powiatów miechowskie go i lubertow- ,
4

skiego, bardziej od siebie odległych, lecz  za to przynależnych 

do tegoż samego za boru.

Jeś l i  się zważy, że w b.zaborze austriackim zniesiono pod­

daństwo i  uwłaszczono chłopów w roku 1848, a w b.zaborze rosy j­

skim zniesiono pańszczyznę i dokonano uwłaszczeni** w roku 1363, 

to stwierdzone zgodności wahań wzrostu nie mogą być przypisywane 

konsekwencjom reformy agrarnej, dokonanej przez rząd rosy jski.  

Mamy tu do czynienie z przejawami ogólniejszych procesów prze­

żywanych przez ludność polską i  to procesów przełamujących gra­

nice zaborów swoim samoistnym tętnem.

Oczywiście, to, że w rocznych wahaniach wzrostu odzwier­

c ied la ją  się ogólne procesy, sięgające poz' granice zaborów,nie
%
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wyklucza możliwości równoczesnego oddziaływania, a wskutek te­

go i odzwierciadlanie się w nich również i  bardziej lokalnych 

procesów, powodujących lepsze lub gorsze odżywianie młodzieży 

w pewnych latach lub okresach kilkuletnich* Skutki ich łączne­

go oddziaływania nie muszą się przy tym neutralizować* Mogą 

się one również sumować i  powodować potęgowanie ogólnych e fe ­

któw* Jeśli  się zważy ro ln iczy charakter przeważnej części na­

szego kraju jest to nawet be rdz o prawdopodobne* Musimy się bo­

wiem l ic z y ć  z tym, że o większym lub mniejszym niedojadaniu 

szerokich mas naszej ludności w poszczególnych latach, zwłasz­

cza na przednówku, decyduje wyniki zbiorów poprzedniej je s ien i .  

Doświadczaliśmy tego zresztą na sobie w obecnym okresie wojen­

nym*

Zważywszy ten s t ‘ n rzeczy możemy oczekiwać, że na obser­

wowane wahania wzrostu składają się dw* główne czynniki: jeden, 

to skutki wielkich przeobrażeń gospodarczych, jak reforma 

uwłaszczeniowa, rozwój przemysłu i tp * ;  dru.r to zmienna koniun­

ktura jedzeniowo-iolnicza, decydująca bezpośrednio z roku na 

rok zmieniającym się niedojadaniu* Pierwszy powoduje ogólne pod­

noszenie się wzrostu, polegające na. szybkim osiąganiu pewnego 

poziomu utrzymującego się przez czas dłuższy; drugi odzwiercie­

d l a j  si§ zaś w drobnych wahaniach Be tym poziomie*

, przociwiehstwie do ludności polskiej o dość konsekwent­

nie podnoszącym się wzroście, wzrost mniejszości napływowych 

kurczył się na ogół. Widocznie emancypacja chłopa polskiego od­

bijała się ujemnie na uprzywilejowanych mniejszościach. Is to tę
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naszej dawnej organizacji społecznej stanowiło przecież kondomi- 

nium shlachecko-źydowskie.

Analiss wahali rocznych*

drobnych wahań rocznych wzrostu poborowych nie można uwa­

żać za konsekwencje statystycznego przypadku, spowodowanego 

przez niedostateczną liczebność materiału obaerw^cyjne^o.Stwier­

dzamy tu bowiem zbyt konsekwentne i wielkie prawidłowości.Bardzo 

jaskrawo unaocznia je analiza wiadomości o wzroście poborowych 

powiatu lubartowskiego z la t  1886-1397, ogłoszonych przez Włady­

sława TOliWlH OITHOO,

Jeśli  wyeliminujemy wpływ tendencji do ogólnego podnosze­

nie się wzrostu, występującej w jednakowym przybliżenia stopniu 

we wszystkich trzech grupach wyznaniowych, przez obliczenie 

współczynników cząstkowych współz,' ieźności, to otrzymamy i lo ś c io ­

we ujęcie stopnie zgodności drobnych wahań, rocznych. Podajemy 

je w poniższej tabeli:

WspółcZjnuia.1 cząstkowe współzależności wahań 
wzrostu Doborowych, powiatu lubertowakiepo.

Wyznania Katolicy Ewangelicy Żydzi

Katolicy 1 + .318 ' -  ;.,v:7
Ewangelicy . + 1 + 0, 53
Żydzi - >.287 + 0.053 + I

W tabeli  powyższej występuje przede wszystkim izolacyjny 

ch*rr kter momentu wyznamowo-etnicznego. Okazuje s ię ,  iż  przy 

Iridzo w ie lk ie j zgodności wahań wzrostu- poborowych Małopolan lu-
i

bartowskich i miechowskich, izolowanych przeszło 2,00-kUometrowa



odległością, wahanie wzrostu lubartowskich grup etniczno-wyzno-

niowych wykazują zasadnicze rozcieżności, świadczące o wzajemnej 

obcości i niezależności.

Jeszcze ważniejsze jest stwierdzenie, iż  w drobnych wrha- 

niach rocznych odzwierciedla się antagonizm gospodarczy polskiej 

ludności w ie jsk ie j  i żydowskiej ludności mle i rk ie i .  Zaś w zgodnoś 

ci weknl wzrostu polaków i fflWitcÓw* których możemy tu iden ty f i ­

kował' z ewanąclikrmi, ujawnia się bezwąt pienia to, że jedni i 

drudzy składają się w swojej masie z ludności ro ln icze j .  Nato­

miast współczynnik zgodności wahań wykazuje ustosunkowanie zu­

pełnie odmienne* 3pada on bowiem n iem i do . ; fakcie tym prze­

jawia się lepsza organizacja goapodaicar Niemców, uniezależni 

jące Ich od Żydów.

Jak widzimy zastopowanie subtelnego aparatu analitycznego 

nowoczesnej statystyki matematycznej umożliwiło wykaz-nie, wyka­

zanie, iż wzrost jest tak. czułym barometrem c iśn ie !  społecznych, 

że umożliwi^ unaocznienie zasadniczego antagonizmu gospodarczego 

wsi Ł miast' * fJfak jedynie można bowiem tłun- czye f- kt, iż  w tych 

latach, jdy chłopi byli  mniejsi - Żydzi by l i  więksi i na odwrót. 

Wiemy zresztą, że w latach ciężkich dla wsi miasto względnie pro­

speruje, ściągając z n ie j dodatkową daninę kryzysową przez swoich 

lichwiarzy. Na odwrotne konsekwencje tego anta -onizmu patrzy l iś ­

my w czasie wojny i patrzymy jeszcze obecnie. czasie wojny było 

to oddawanie rzeczy koniecznych chłopom przynoszącym artykuły 

spożywcze do miasta, ooecnie zaś przyjęło to postad wyprzedawa- 

nis najkonieczniejszych rzeczy dla pokrycia kosztów kupna ertykte- 

łów spożywczych, sprzedawanych po lichwiarskich cenach.
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Wzrost a wielkość gospodarki chłopskiej.

Wobec tak wyraźnie występujHcej za . eżności wzrostu młodzie­

ży poborowej od m h a ń  koniunkturalnych w gospodarstwie rolnym, 

jest rzeczą zupełnie zrozumiał?,, iż musi z>  chodzić śc is ły  zwią­

zek pomiędzy wielkością przeciętnej gospodarki włościańskiej 

w powiecie o średnią wzrostu poborowych. Ink powszechne niedo­

jadanie naszych małorolnych mu î się przecież odbijać n *  ich 

wzróść ie.

®  'toż co co t.Kongresówki wiemy, iż  zachodzi t fsm bardzo

ścisła łączność między wielkością przeciętnej gospodarki włoś­

ciańskiej a średnią wzrostu poborowych w poszczególnych powia­

tach. stwierdza to z: łączony diagram, ła je  on średnie wzrostu 

poborowych dla poszczególnycn k- te )xyj powiatów. ..zrost obliczo­

no osobno dla powiatów mających przeciętne gospodarstwa włościań­

skie o powierzchni 3, 4, 5 i t .d . dziesięcin. (H f t i f f i t ś in  =

W diagramie widzimy, iż  im więk­
sze gospodarki mamy w powiecie, tym wyż­

szy wzrost posiadają pochodzący z niego 

poborowi. Widocznie ogólna stopa życio- 

wawa ludności dostraja się do wielkości przeciętnej gospodarki 

włościańskiej. Przecież im więk. s- gospodarka, tym mniejsze 

część ludności powiatu należy do kategorii chłopów posiadaczy. 

Niemniej dobrobyt ogólny zależy od te j  powszechnej stopy życio­

wej, poniżej której ludność nie schodzi tak łatwo, wynajdując 

sobie inne źródła egzystencji. .Przez wzgląd n' to nr Leży ocze-

= 1.0925 hekt r a ). 

Hyc.2.
Współzależność między 
wzrostem poborowych a wiel­
kością gospodarstw włościah 
skich w b.Kongresówce.
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kiwać, iż  tylko teks reform* relna, które zpobiega* będzie 

wytworzeniu s ię  stele niedojadających małorolnych i pójdzie w 

kierunku wytwórczo si ln ie jszych t ospo dar stw włościańskich, 

będzie w stenie podnieść dobrobyt rolniczych części kraju, o 

tym ssmym i stopę życiowy je o ludności,

' Haleźy się poważnie l ic zyć  z tym, że ogólna stopa życio­

we kraju, nie tylko wsi, lecz  też . mir .. t- , kształtuje się u 

nos w ś c is łe j  łączności ze stopą życiową chłopów posiadających 

ziemię* Jest ona niższo w danym zaborze austriackta o bardziej 

rozdrobnionych ,,ospojrrstwnch chłopskich, znacznie wyższa w 

b*Kongresówce, gdzie rozdrobnienie nie posunęło się równie da­

leko i najwyższe w b*Keięatwie lazna^okim n t Po moi z u o f  o spodar­

kach n- jwiękozych.
3f
Nie ulega wątpliwości, że sposób załatwienir wy re fo r ­

my rolnej zadecyduje o ukształtowaniu się typu nowoczesnego Po­

lak' , Pozostawienie sprawy w je j  stanie obecnyr będzie tylko 

rozciągnięciem stosunków panujących dawniej na 'terenach gromad 

wiejskich m  obszary dworskie-, stanowiące ośrodki intensywnej 

produkcji, Z antropologicznego punktu widzenia będzie to przede 

wszystkim powodowało tendencję do rozrostu rzeozy kulturalnie 

zupełnie biernych niedojadających czerlaków, połączonego z po­

garszaniem warunków zaopatrywania miast i  ośrodków przemysłowych,

W dawny Bi ustroju rzesze te miały swoją gospodarczą rację 

bytu jako ńródło tanich rąk roboczych dla sąsiednich folwarków* 

Cne dostarczyły również znacznej części dewiz, stanowiących 

oszczędności robotników sezonowych i emi,-rantów, pracujących pozi



granicami krają. Czy po barbarzyńskim zniszczeniu folwarków na­

leży obstawać przy utrzymaniu tych warunków, które wytwarzały 

rzesze niedojadających pół-niewolnych rtobywateli”? V Każdym ra­

zie z *n ix »|a i i^zxM 4S antropologicznego punktu widzenia musimy 

uznać za wskazane zlikwidowanie “gospodarstw" pozwalających ich 

właścicielom stworzenia sobie znośnych warunków bytu, zupełnie 

tak samo, jak przez wzgląd na ogólną kulturę kraju powinny zni­

knąć jak najrychlej krowy dające w zimie około l i t r a  mleka, a 

stanowiące obecnie jeszcze typ panujący na terenie puszczy san­

domierskiej.

Kończąc te rozważani- muszę podnieść, że antropologia, 

zwracając uwagę na wzrost ludności, deje politykowi barometr, 

dający możność mierzenia napięć społecznych, prowadzących bądź 

do poprawy stosunków, bądź też do degeneracji spowodowanej przez 

pauperyzację* Pozwala on- dzięki temu na obiektywne zorientowa­

nie się co do kierunku zachodzących zmian, jakkolwiek podstawę 

sądu stanowi to, co się dział,o przed kilku lub kilkunastu laty*

Rzucając okiem wstecz, oparłszy się na naszym obiektywnym 

antropologicznym barometrze, możemy twierdzić, że w okresie po­

powstaniowym warunki bytu ludności na naszym obszarze etnogra­

ficznym przeobrażały się w kierunku pomyślnym dla Polaków.

Teraz chodzi o to by reforma rolne nie utknęła n*’ dewastacji 

w ie lk ie j  własności i nie zahamowała procesu emancypacji warstw 

ludowych* Wyniki badań antropologicznych zwracają uwagę n* ko­

nieczność wyzyskania nadarzającej się okazji dla zlikwidowania 

gospodarstw małorolnych i  wyzyskania przez to uruchomionych mas 

ludzkich dla przeprowadzenia plnowej kolonizacji ziem odzyskanych
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*

Kłopoty rasietyczne.
»«jWMi-»ggsssscggaasgga

H
Antroplogiczne konsekwencje i e p s t r ia c j i .

Poświęciliśmy tu tak dużo miejsce unaocznieniu ścis łego 

związku, zachodzącego pomiędzy dobrobytem ludności a j e j  wzro­

stem prze. wzgląd na to, i ż  z tego pozytywnie stwierdzonego fa ­

ktu wynikają zupełnie konkretne wskazanie co do naszego stosun­

ku do reformy rolnej i sprawy zasiedlenia Ziem Odzyskanych.

Teraz podejmiemy próbę zorientowania się, jakim materiałem ludz­

kim z antropologicznego punktu widzenia to zasiedlenie dokonane 

zostanie i  jakie przeobrażenia mapy antropologicznej naszego 

kontynentu ta wielka wędrówka Polaków, którą jedynie z emigracją 

do Ameryki porównywać można, spowodować musi.

Jeden z najbardziej przykrych wyników niemieckich badań 

antropologicznych stanowiło stwierdzenie, i ż  wszędzie na rubie­

ży polsko-niemieckiej Polacy byU bardzie i nordyczni od Niemców. 

Myśmy o tym w iedz ie l i  już od dawna. Zwracał na to uwagę jeszcze 

Ludwik IRZIIIICKI w dziale antropologicznym I  Tomu Encyklopedii 

Akademii Umiejętności (1912). Dla Niemców było to z^ś nade n ie­

przyjemną niespodzianką, gdyż z końcem zeszłego* stulecia zaanga­

żowali się oni bezkrytycznie w kult rasy nordycznej. G łos i l i  oni, 

że wybrane tasa te stanowi kościec narodu niemieckiego i  swoimi 

wyjątkowymi w lor- mi uprawnia jego nrdczłowiecze aspiracje.

Kłopotliwą sytuację próbowano ratować twierdzeniem, że 

jasnowłosa i  pośredniogłowa ludność polska nie jest nordyczna, 

lecz xb$sx reprezentuje pośledniejszą rasę wschodnio-bałtycką
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»

(ost-baltisch)* Jakkolwiek: animozje dzie lące antropologów pol­

skich spowodowały, że i  w t e j  dziedzinie zna leź l i  się zwolennicy 

tego niemieckiego poglądu na strukturę ludności Polski, wśród 

niemieckich entuzjastów rasizmu znaleź l i  s ię jednak sceptycy.

Tak naprzykład z lwowskiej "Mittlungsstelle '1, zajmującej się też 

i  badaniem antropologicznym kandydatów no. ''yolksdeutsch^ów", 

zwrócono się do mnie o opinię, czy uważam za możliwe, by galicyjs* 

cy Niemcy-koloniści mogli posiadać poważniejszą przymieszkę krwi 

żydowskiej, gdyż pod względem swojego składu rasowego tak nie­

korzystnie różnią się oni od Polaków, wykazujących przewagę ele­

mentu nordycznego. Podobne stanowisko zajmuje autor tajnego memo­

ria łu  o mniejszości polskiej w re jenc j i  Frankfurt nad Odrą z roku 

1938, ogłoszonego przez Instytut Zachodni (Poznań 1946, s*22). 

Znajdujemy tam: MGba te rodzaje badań (antropologicznych i gene­

alogicznych) nie zmieniłyby wprawdzie faktu, że ta warstwa poś­

rednia o cechach niemiecko-nordycznych dz is ia j  jeszcze po więk­

szej części 3toi w obozie polskim*1.

Jak widzimy niemieckie organy administracyjne,wprowadzone 

w błąd przez swoich teoretyków, posiadały ty le  wykształcenia an­

tropologicznego, i ż  zdołały się zorientować w przykrej niemieckiej

rzeczywistości* Rzeczywistość ta jest z - is te  przykra, gdyż wy-
*

siedlenie Niemców ze Śląska i  zaludnienie go Polakami ze wschodu 

spowoduje powiększenie stre fy  przewagi rasy nordycznej kosztem 

rasy l r ponoidalnej* Z niemieckiego rasistyczne go punktu widzenia 

jest to przesunięcie korzystne dla Śląska. Oczywiście napływ ślą­

skich laponoidów do Rzeszy jest z tego samego punktu widzenia 

przesunięciem niekorzystnym.



Emigracja i repntriacja.

A by nie być gołosłownym w twierdzeniu, że zastąpienie 

wysiedlonych Niemców Polakami spowodować musi nordyz^ cję Śląska, 

a nie wywoła głębszych zmień w składzie rasowym mieszkańców po­

zostałych części Ziem Odzyskanych, musimy sobie zdać sprawę ze 

składu rasowego zarówno tych, którzy przyjdą ze wschodu, jak 

i tych, którzy odejdą na zachód.

Otóż o stosunkach antropologicznych niżu Europy środko­

wej możemy powiedzieć zupełnie ogólnie, że mamy tam dwr obsza­

ry o przewadze bezwzględnej rasy nordycznej. Zachodni, dochodzą­

cy na wybrzeżu nieomal do ujścia Odry, stanowi rozszerzoną pod­

stawę półwyspu Jutlandzkiego i odpowiada stosunkowo dość dokład­

nie obszarowi pierwotnego kontynentalnego zasięgu Germanów. 

Obszar wschodni, oparty o Bałtyk pomiędzy ujściami Odry i  Nie­

mna, tylko w nieznacznej części ich dolnego biegu sięga t pk da­

leko. Jego kościec stanowi dolna część dorzecza Wisły nieomal 

aż po P i l ic ę  i przylegająca średnia część dorzecza Warty. Ob­

szar ten na północy w przeważnej części zgermanizowany stanowi 

antropologiczny ślad dawnego zasięgu Słowiańskiego. Pomiędzy te 

dwa obszary, z południa, wdziera się strefa słabszego nasilenia 

elementu nordycznego, dochodząca aż do ujścia Odry na lewym je j  

brzegu. Na wschodzie stosunkowo wąskim pasem zajmuje one rubież 

śkąsko-wielkopolskie i  sięga aż $1 po górną część dorzecze War­

ty. Na zachodzie sięga ona zaś aż po południowe rubieże niziny 

niemieckiej. Na południe od te j  strefy względnej przewagi e le -
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mentu nordycznego przechodzi się do stre fy  przewagi rasy lsponoi- 

delnej, przez Niemców oznaczanej mianem a lpe jsk ie j .  W Karpatach 

na zachód od przełęczy dukielskiej i Sudetach oraz nr ich podgó­

rzu na znacznych przestrzeniach osiąga ono przewagę bezwzględną.

Ryc.3. Załączona Rye.3. unaocznia noszkicowany
Zróżnicowanie antropolo-

f tczna północnej części tu obraz przedwojennych stosunków entropo- 
uropy środkowej. 1.3txe- r

-  fe  bezwzględnej przewagi logicznych rubieży polsko-niemieckich i  wy­
ra sy nordycznej. Z *strefa J

j e j  względnej przewagi. znacz*, obszar na Śląsku, co do któreao nie 
3.Strefa przewagi rasy la ­

li ponoidalnej. Południowo- można wątpić, że repolonizecja spowoduje 
w  zachodnia granica strefy

poważnych przewieszek jego nordyzację. to znaczy że stre fę  o prze-
śródziemnomorskich. 5.Gra- J p
nice hipotetyczne obszaru wadze elementu laponoidalnego przeistoczy 
osiągającego przewagę ra­
sy nordycznej wskutek za- w obszar o przewadze (przypuszczalnie wzpleć 
siedlenia Polakami.

nej )  rasy nordycznej.

Nie tak prosto przedstawia się sprawa przyszłego ukształto­

wania stosunków antropologicznych na obszarze Pomorza Zachodniego 

i Prus Wschodnich, o bezwzględnej przewadze rasy nordycznej.

Tu trudno odpowiedzieć na pytanie, czy repoionizacja nie spowodu- 

 ̂ je tych terenów do kategorii o większości względnej.

Jakkolwiek ns tych terenach są osadzani repatrianci pocho­

dzący z północnej części kresów wschodnich oraz koloniści pocho­

dzący z sąsiedniego Mazowsza, a więc przeważnie z obszarów o 

względnej tyrko przewadze elementu nordycznego, trzeba się jednak 

l ic zyć  z tym, że wśród emigrantów element nordyczny jest l i c z n ie j  

reprezentowany, niż wśród ludności macierzystej. Tak na przykład 

badanie emigrantów ze Śląska Opolskiego, dokonane przez X.Bolesła­

wa BOlINSKIBGO w koloniach stanu i’exas U.S.A, wykazały aż 39.4^
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